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CODZIENNY

EXPRESS POMORSKI
Wychodzi 7 razy tygodniowo o godzinie 7-ej rano, w poniedziałki o godzinie 10-ej — z tygodniowym dodatkiem ilustrowanymRQPONMLKJIHGFEDCBA

P R E N U M E R A T A

w  e k sp e d y c ji  m ie s ię c z n ie 2 ,5 0  z ł, z  o d n o sz e n ie m  lu b  p o z a -  

m ie jsc o w e 2 ,7 5  z ł, z a g ra n icą  4 ,—  z ł. - R e d a k c ja , a d m in i­

s trac ja i e k sp e d y c ja z n a jd u ją s ię w  T o ru n iu p rz y P ie k a ­

ra c h n r . 1 4 . - T e le fo n  n r . 6 4 7 . - R e d a k to r p rz y jm u je  

o d  g o d z . 3 d o  5  w ie c z . - A d m in is tra c ja c z y n n a o d  g o d z . 

8 3 () ra n o d o g o d z , 6 w ie c z .

O G Ł O S Z E N IA

C e n a  z a w ie rsz  m ilim e tro w y  n a  s tro n ie 7 -ła m o w e j 1 5 g r . 

N a  s tr . 4 -ła m . 4 0  g r . n a  I  s tr . 7 0 g r. Z a  o g ło sz e n ia  sk o m p lik .  

i z z a s trz e ż e n ie m  m ie jsca 2 5  ° /o n a d w y ż k i. - O g ło sz e n ia  

d ro b n e ; w ie rsz  n a p iso w y  2 0  g r , k a ż d e  n a s tę p ie  s ło w o  1 0  g r . 

R u c h  w  to w a rz . 2 0  g r . w ie rsz . - O g ł. z a g r . 1 0 0 ° /o  n a d w y żk i. 

K o n to c z e k o w e : P . K . O . P o z n a ń 2 0 1  0 6 0 .

Chory Sejm — bedzie żył jeszcze długo.
Dzięki prawicy, która obawia si< utraty mandatów.

( jz .) W y b o ry  d o  c ia ł u s taw o d a w c z y ch  

w ro k u 1 9 2 2 -g im  d a ły w y n ik fa ta ln y .  

W p ro w a d z iły  d o  S e jm u  d z ięk i n ie m ąd re j 

o rd y n a c ji w y b o rc z e j p rz e fo rso w an e j p rz e  

w ięk sz o ść p ra w ic o w e - p ia s to w ą S e jm u  

U sta w o d a w cz e g o  —  b a rd z o  z n a c z n ą lic z ­

b ę p o s łó w  z d e c y d o w a n ie w ro g ic h p a ń ­

s tw o w o śc i p o lsk ie j; z lik w id o w ały z u p e ł­

n ie a lb o o s łab iły  z n a c z n ie s tro n n ic tw a ,  

k tó re  m o g ły b y  tw o rz y ć  c e n tru m  se jm o w e  

to  c e n tru m , k tó re  je s t ta k  k o n iec z n e  ja k o  

łą c z n ik p o m ię d z y  sk ra jn ą le w ic ą a  p ra ­

w icą ; w re sz c ie  —  n ie  d a ły  ż a d n e m u  z o -  

b o z ó w  —  a n i le w ic y  a n i p ra w icy  —  z d e ­

c y d o w a n e j w ię k sz o śc i.

S e jm , n ie z d o ln y  d o  w y tw o rze n ia  w ię k  

sz ó śc i n ie m o ż e b y ć c ia łe m  z d ro w em  i 

w y p e łn ić  sw o je  z a d a n ie . B ra k  w ię k sz o ś ­

c i n ie  p o z w a la  m u  n a  w y ło n ien ie  z  s ie b ie  

R z ą d u , k tó ry  o p ie ra ją c  s ię  n a  w ięk sz o śc i  

m ia łb y  p o trze b n ą  m u  s iłę  —  m ó g łb y  p ro ­

w a d z ić p o lity k ę  p ro s to lin ijn ą , p ro g ra m o ­

w ą i n ie m u sia łb y s ię lic z y ć z k a ż d em  

n ie m a l s tro n n ic tw e m ,! c z y n ić u s tę p stw a  

n a  rz e cz p o s tu la tó w  s tro n n ic tw  z e sz k o ­

d ą d la p ro g ra m o w o śc i i trw a ło śc i sw e j  

p o lity k i.

F a k ty w y k az a ły , ż e p ró b y  sk le ce n ia  

w ię k sz o śc i w  o b e c n y m  S e jm ie sk a z an e  

is a n a n ie p o w o d ze n ie . U tw o rzo n a  p rz e z  

p . W ito sa w  ro k u 1 9 2 3 -im w ię k sz o ść  

p ra w ico w o - p ia sto w a  ro z le c ia ła  s ię  ju ż  w  

7 -m y m  m ie sią cu  sw e g o is tn ie n ia ; ro zb i­

ła s ię o c ię żk ą k w e s tję re fo rm y  ro ln e j.  

D z is ia j ta sa m a  k w e s t  ja  p  W ito so w i u n ie  

m o ż liw ia n a w et ro zm o w y  z p ra w ic ą n a  

te m at  n o w e j w ię k sz o śc i. L e cz  g d y b y  n a ­

w e t p ra w ic a i P ia st d o g a d a ły s ię w  te j  

sp ra w ie , to  je szc ze  te  s tro n n ic tw a  n ie  b y ­

ły b y z d o ln e d o u tw o rze n ia s iln e j w ię k ­

sz o śc i; ro z p o rz ą d z a ły b y  z a le d w ie k ilk o ­

m a g ło sam i w ię c e j, n iż d ru g a p o ło w a  

iz b y , a n a p a ru g ło sa ch w ię k sz o śc i n ie  

m o ż n a o p ie rać rz ą d ó w , m a jąc y ch m ie ć  

c e c h y  trw a ło śc i i p e w n o śc i s ie b ie .

W  te j sy tu a c ji b y ł i  je s t  m o ż liw y  ty lk o  

R z ą d  p o z a p a rla m en ta rn y . A le  ta k i R z ą d  

n a w et sk ła d a ją cy s ię z lu d z i n a p ra w d ę  

tę g ic h  i n a jle p sz e j w o li, je s t m im o  w szy s t  

k o s ła b y m  rz ą d e m , b o w ie m  n ie m a ją c  

o p a rc ia o w ięk sz o ść S e jm u , m u si c ią g le  

la w iro w a ć i w is i ja k b y  w  p o w ie trz u ; z a ­

m ias t w y tę ż y ć w sz y s tk ie s iły  w  k ie ru n ­

k u n a p raw y R z p lite j, m u si z n a cz n ą  

c zę ść e n e rg ji i c z a su z u ż y w ać n a z aż e -  

g n y w a n ie  z b ie ra ją cy c h  s ię b u rz  i p rz e s i­

le ń . Ja sn e , ż e ta k i s ta n  rz ec zy  je s t w  

sw y ch ' sk u tk a ch  w ie lce u je m n y d la in ­

te re só w  p a ń s tw a .

F a ta ln y  u k ła d  s ił w  S e jm ie m a  je sz ­

c z e je d n ą u je m n ą s tro n ę : p a ra liż u je  

S e jm , z m u sz a g o  d o  z rze k a n ia  s ię c z ęśc i

Ż y c ie  d o w io d ło , ż e  sy s te m  rz ą d ó w ’ p a r  

la m e n ta rn y c h  je s t p o m im o  je g o  b ra k ó w  

n a jle p sz y m  z w sz y s tk ich  z n a n y c h  sy ste ­

m ó w . N a w et te p a ń s tw a , k tó re o b a liły  

p a rlam e n ta ry z m , p o w T a c a ją d o n ie g o .  

P rz y k ła d e m  W ło c h y . Z a tem  trz e b a n a m

u n ik a ć w szy s tk ie g o , c o b y m o g ło z a ­

c h w ia ć z a u fa n iem  lu d n o śc i d o u s tro ju , 

u s ta lo n e g o  p rz ez  k o n s ty tu c ję ; n a to m ias t 

n a leż y  c z y n ić w szy s tk o  to , c o m o ż e s ię  

p rz y c zy n ić  d o  w z m o c n ien ia p o w ra g i i s i­

ły  S e jm u , —  o c zy w iśc ie  w  g a n ic a c h  z d ro -

,w e g o  ro z sąd k u  i is to tn y c h  in te re só w  p a ń  

s tw a .

W y c h o d z ą c z ty c h z a ło ż e ń , ju ż w  u -  

b ie g ły m  ro k u  n ie k tó re  u g ru p o w a n ia  se j­

m o w e  —  w  p ie rw sz y m  rz ęd z ie  N . P . K . —  

w y p o w ied z ia ły s ię z a ro z w ią z a n ie m  S e j­

m u  i ro z p isa n iem  n o w y c h  w y b o ró w . W

Minister Chamberlain 

o granicach Polski.

ty m  se n s ie w y p o w ie d z ie li s ię ró w n ie ż  

n ie k tó rzy  w y b itn i p o lity cy , s to jąc y  p o z a  

S e jm em , a o lb rz y m ia w ię k szo ść sp o łe ­

c z e ń s tw a s ta n ę ła p o  s tro n ie ż ą d a ją c y c h  

n o w y c h  w y b o ró w . L e c z c ó ż ! K o n s ty tu ­

c ja  o d m a w ia  g ło w ie p a ń s tw a  p ra w a  ro z -  

jW iąz a h ia S e jm u . A  S e jm  sa m  n ie c h c eBA
WARSZAWA, 4. 4.

„Daily Telegraph” o rozmowie p. 
Chamberlain’a z Posłem Polskim Skir- 

muntem, podaje następujące szczegóły:
P. Chamberlain oświadczył Posłowi 

Polskiemu, że Angłja nie może gwaran­
tować granic zachodnich Polski pod 

względem wojskowym. Z tego jednak, że

projektowany Pakt zachodni zabezpie­
czy tylko granice Belgji, nie wynika, by 

Niemcy miały swobodę w zakresie niepo 

szanowania swych granic wschodnich. 
Francja nigdy nie gwarantowała Polsce 

jej granic od strony Sowiet., z czego wy- 

. nika, że sprawa granic Polski leży poza
Paktem Gwarancyjnym Mocarstw Za­
chodnich.

s ię ro z w ią z a ć Z a z n a cz y ł to w y raź n ie ,  

o d rz u c a jąc z n a cz n ą w ię k sz o śc ią  g ło só w 7 

w n io sek „ W y z w o le n ia ” , d o m a g a ją c y  s ię  

ro z w ią z an ia c ia ł u s ta w o d a w  c z y c h i ro z ­

p isan ia n o w y c h w y b o ró w . P rz ec iw k o  

w n io sk o w i g ło so w ała  so lid a rn ie  c a ła  p ra ­

w ica , w łą cz n ie  „ P ias ta ” .

P ra w ic a  b o i s ię  n o w y c h  w y b o ró w . N ie  

je s t je sz c ze  p e w n a , c z y  sp o łe c z eń s tw o  ju ż

T re ść n o ty  f ra n c u sk ie j d o  N ie m ie c .

Współpracownik paryski dziennika 

„Times” donosi, że Rząd Francuski prze 

słał swym ambasadorom memorjał, za­
wierający pytania, z któremi się Rząd 

Francuski zwróci do Niemiec. Francja 

pragnie dowiedzieć się od Rządu Nie­
mieckiego, jak się on odnosi do sprawy 

wstąpienia Niemiec dc Ligi Narodów, 
względnie, czy w razie wstąpienia do 

Ligi, Niemcy wypełnią wszystkie wyni­
kające z teo zobowiązania. Powtóre 

Rząd Francuski domagać się będzie wy­
jaśnień w sprawie granic wschodnich

Niemiec i w sprawie zamiaru przyłącze­
nia Austrji do Niemiec.

Ponieważ Rząd Niemiecki we wszyst­
kich swych notach ani słowem nie mó­
wi o granicach Belgji i Włoch, Rząd 

(Francuski zapyta, czy niewymienianie 

tyćh granic jest tylko przypadkiem, czy 

, też za tem kryją się jakieś zamiary
W końcu Rząd Francuski oświadczy 

Rządowi Rzeszy, żę zmiana granic wscho 

dnich nawet w drodze orzeczenia Sądu 

Rozjemczego, możliwą będzie jedynie za 

wyraźną zgodą Polski.

, z a p o m n ia ło  sk u tk i je j rz ąd ó w  w  1 9 2 3 -im  

I ro k u . L ę k a  s ię  sp ra w ie d liw e g o  są d u  sp o ­
łe cz e ń stw a . O b a w ia s ię o u tra tę w p ły -

S tra jk  ro ln y  w  p rz e d e d n iu  
z u p e łn e j lik w id a c ji.

TORUŃ, 4. 4.
Jak było do przewidzenia, źle przy go 

towany i w nieodpowiedniej dla robotni­
ków chwili wywołany strajk rolny objął 
na Pomrozu zaledwie 7000, a więc nie­
spełna 20 proc, ogółu robotników. Dzi­
siaj strajkowało jeszcze tylko 3000 robo­
tników, — co dowodzi, że strajk znajdu­
je się w stadjum szybkiej likwidacji.

Wśród robotników rolnych panuje 

ogromne oburzenie na socjalistyczny 

Związek Klasowy, który strajk prokla­
mował chyba po to jedynie, aby tych, 
którzy poszli za jego głosem, narazić na

znaczne straty i represalje ze strony pra 

codawców.
WARSZAWA, 4. 4.

„Powszechny” strajk rolny, proklamo 

wany przez Związki P. P. S., wykazał do 

bitnie, że wpływy tej organizacji na ro­
botników rolnych są bardzo nikłe. We­
zwania Związku Klasowego posłuchała 

tylko znikoma liczba robotników. Strajk 

należy uważać za całkowicie przegrany 

i oczekiwać jego zupełnej likwidacji 
w najbliższych dniach. W kołach kierów 

niczych P. P. S. panuje wielkie zrozumia 

łe przygnębienie.

w ó w  i ... m a n d a tó w  i d la te g o  n ie  c h c e  ro z ­

w iąz a n ia S e jm u . O c zy w iśc ie , n ie p rz y -  

z n a je s ię d o  sw y c h  o b a w , p rz e c iw n ie , u -  

d a je p e w n ą s ie b ie i sw e g o z w y c ię s tw a .  

U z a sa d n ia  sw o je  s ta n o w isk o  w  te j sp ra -  

y v ie k o n ie c z n o śc ią  z m ian y  o rd y n a c ji w y ­

b o rc ze j, o b e cn ą  sy tu a c ję  p o lity c zn ą i g o ­

sp o d a rcz ą  —  e tc .

T o  są  w y b ie g i i n ic  w ię c e j. A rg u m e n ­

tó w  p rz e m aw ia ją c y c h p rz ec iw k o ro z w ią  

z a n iu S e jm u z a w sz e b ę d z ie m ia ł d o sy ć  

te n , k tó ry  o b a w ia s ię n o w y c h w y b o ró w  

i p o ra żk i. T o , c o  d z is ia j p rz e m a w ia p rz e ­

c iw k o ro z w ią z an iu S e jm u , b o d z ie n ie ­

m a l ta k  sa m o  —  a  m o ż  e n a w e t w ię c e j —  

a k tu a ln e w ro k u 1 8 2 7 -y m , w te d y , g d y  

S e jm  b ę d z ie m u sia ł s ię ro z w iąz a ć . N ie  

łu d ź m y s ię , ż e d o te g o c z asu z d o ła m y  

u p a ń s tw o w ić n ie p o lsk ą  lu d n o ść k re só w  

w sc h o d n ich , ż e w te d y  n ie b ę d z ie ju ż  k o ­

m u n is tó w  i c z a rn y c h  c h m u r n a  h o ry z o n  

c ie z a ch o d n im  P o lsk i. Je s te śm y  p rz e k o ­

n a n i, ż e n a w et p o s ło w ie p ra w ic o w i ty m  

z łu d z en io m  n ie  p o d le g a ją , —  a  je że li g ło  

su w ali p rz e c iw k o ro z w ią z a n iu S e jm u ,  

n ie w z g lą d n a in te res p a ń s tw a b y ł te g o  

p rź y c z y n ą ; d la e n d e c ji u to ż sam ia ją c e j  

s ię  —  p ra w e m  k a d u k a  —  z  P o lsk ą , w  n a j  

w a żn ie jsz y c h  n a w et sp ra w a c h  d e c y d u ją ­

c y m  je s t w z g lą d  n a  in te re s p a rtji .

Ja sk ra w y m  te g o ć o w e d em  je s t p rz e ­

d łu ż a n ie ż y w o ta c h o re g o S e jm u  i sp rze -  

c iw fa n ie sL  n o w y m  w y b o ro m , k tó re  n ie -  

w ą tp liw ie  d a ły b y  P o lsc e S e jm z d ro w y , 

tw ó rc z y i d e m o k ra ty c z n y .

k o n s ty tu c y jn ie ty lk o je m u  p rz y słu g u ją ­

c y c h  p ra w  n a  rz e c z w ła d z y  w y k o n a w cz .,  

t .j . R z ąd u i d z ię k i te m u o b n iża  p o w a g ę  

S e jm u  w  o c za ch  sp o łec z e ń stw a . T y m cz a ­

se m  sp o łec z eń s tw o  p o w in n o ż y w ić n a j­

w y ż sz y  sz a c u n ek  d la  c ia ła , k tó re  p o w sta ­

ło  z  je g o  w y b o ru  i z a  p o ś red n ic tw em  k tó ­

re g o n a ró d  sp raw u je rz ą d y . Z a n ik te g o  

sz ac u n k u  b y łb y  w  sw y ch  sk u tk a c h  b a r ­

d z o  g ro ź n y  d la  p a ń s tw a  i  d la  d e m o k ra c ji,  

b o w ie m  d o p ro w a d z iłb y  d o  a lb o  d y k ta tu ­

ry  a lb o  a n a rc h ji,  lu b  te ż  n a jp rz ó d  d o  d y k  

ta tu iy  a n a s tęp n ie  d o  a n a rc h ji.

lEHin ii swoich spadlmliie^di. .
W  M o sk w ie , ja k d o n o s i „ Z a S w o b o -  

d u ” , k u rsu ją  u lo tk i h e k to g ra fo w a n e , z a ­

w ie ra jąc e b a rd z o  d o sa d n e  c h a rak te ry s ty  

k i d z is ie jsz y c h w ła d c ó w  K re m lin u . P o ­

c h o d z ą o n e z p o śm ie r tn e j te k i L e n in a , 

k tó ry  w  sw o ic h  n o ta tk a ch , d o  d ru k u  n ie  

p rz ez n ac zo n y ch , w y p o w ied z ia ł o tw a rc ie  

i sz c z e rz e sw o je z d a n ie o n a jb liż sz y c h  

to w a rz y sza c h  p a rty jn y c h .

O  Z in o w je w ie  - A p fe lb a u m ie  L e n in  p i­

sa ł je sz c z e  w  1 9 1 7  r .:

„ P rz e z d łu g ie  la ta w b ija łe m  m u n a ­

u k ę  w  g ło w ę . C z e g o ś  s ię  n a u c zy ł, a le  o b a  

w ia m  s ię , ż e b a rd z o  n ie w ie le . N ie słu -  

sz n e m  b y ło b y  je d n a k tw ie rd z ić , ż e z d a ­

tn y  je s t d o d ź w ig an ia m o ich w a lize k . 

A le  ro z u m ie  s ię , ż e  g d y  m n ie  z lik w id u ją ,  

n ie  n a d a je  s ię  o n w c a le n a  m e g o  z a stę p ­

c ę , c h o c iaż  m u  b a rd zo  u śm ie ch a  s ię ro la  

„ n a s tę p c y  tro n u ” .

O  S ta lin ie (D ż u g a szw iii) L e n in p isze  

je sz c ze  d o sa d n ie j:

—  S ta lin  w y p ro w ad z a  m n ie  z c ie rp li­

w o śc i. N ie sp o ty k a łe m  c z ło w ie k a o b a r ­

d z ie j tę p y m  łb ie . Jes t w  d o d a tk u  u p a rty ,  

ja k  b a ra n . Je s t to  C z c h e id z e w  d ru g ie j i 

g o rsze j e d y c ji.

O  Ł u n a c za rsk im :

—  G ło w a  te g o  o so b n ik a je s t p ró ż n a , 

y a k b ę b e n tu rec k i. A le p ró ż n y w e w n ą trz  

b ę b en  m o ż e  h u c z e ć  i w a rc z e ć , je ż e li u m ie  

Ję th a  rę k a  u d e rz a p o  o ś le j sk ó rz e , k tó rą  

is ię n a c iąg a  n a  b ę b e n . N a le ż y  u m ie ję tn ie  

b ić i L u n a cz a rsk ieg o , w ó w c za s i o n  h u ­

c z eć  b ę d z ie , a  h a ła s , k tó ry  sp raw ia , m o ż e  

w p ro w a d z ić w  b łą d n a sz y ch  p rz e c iw n i­
k ó w .
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Dwaj Basińscy — umierają 
w jednej godzinie.

Przyjaciel Basińfkieso. Choroba i obłęd. To 
on jest Basińskim? Dziwny zbieg okoliczności.

Z  W a rsz a w y  d o n o sz ą : C a ła  W a rsz aw a je ch a ł d o s ta c ji g ra n ic z n e j, c h o r y  z d r a -  

o n ic ze m  in n e m  w  z w ią zk u z z a b ic ie m d z a ł  n ie z w y k le  w z r u s z e n ie , k tó re  z  k a ż d ą  

B a g iń sk ieg o  i W iec z o rk ie w ic z a  n ie  m ó w i, ।  c h w ilą c o raz b a rd z ie j s ię p o tęg o w a ło i  

ja k  o  d z iw n e j  i  t a j e m n ic z e j ś m ie r c i j e g o (p rz esz ło  w  s ta n  s i ln e g o  a t a k u , w  c z a s i e  

p r z y j a c i e la  w  t y m  s a m y m  d n iu  i w  t e j k t ó r e g o  p o r . W .  z a k o ń c z y ł  ż y c i e .

s a m e j g o d z in ie .  ■ W  k ilk a  g o d z in  p ó ź n ie j p rz y sz ła d o

R z e cz s ię p rz ed s ta w ia  ja k  n a s tęp u je : ; W a rsz a w y w ia d o m o ść o z a strze len iu  

B a g ińsk ieg o  o d  d a w n a  b o  o d  c z a só w  w ie l , p rz e z p rz o d o w n . M u ra szk ę B a g iń sk ie g o ,  

k ie j w o jn y  łą cz y ła ś c i s ła  i  z a ż y ła p r z y -  ; ( id y  p o ró w n a n o  d a tę i c z a s , o k a z a ło  s ię ,  

j a ź ń  z  p o r .  W . R a z em  b y li n a  p o c z c ie , ra - ż e p o r  W ., u w a ż a j ą c  y s i ę  s t a l e  z a  B a g iń -  

z e m  d z ie lili d o lę i n ie d o lę , p rz y c z e m  B a - , s k i e g c , w  t e j s a m e j g o d z in ie s k o n a ł ,  

e iń sk i w y w iera ł n a sw eg o p rz y ją ć , b a r - t w ie r d z ą c  w  s z a l e , i ż  o n  j e s t  B a g iń s k im ,  

d z o  w ie lk i  w p ły w ,  w p r o s t  h y p n o t y c z n y . T e n  d z iw m y  z b ieg  o k o lic z n o śc i, c z y  te ż

Kelnerki 
paryskie w spodniach.

K e ln erk i w  w ie lu re s ta u ra c ja c h n ie  

c h c ę . sp ó d n ic z ek  —  je st to  u b ió r n ie w y ­

g o d n y  p rz y  ru c h liw e j ic h  s łu ż b ie w śró d

m n ó stw a g ę s to ro zs ta w io n y c h s to lik ó w '. 

K e ln e rk i w o ła ły b y

n o s i ć  s p o d n ie ,

m ia n o w ic ie o b sz ern e sz a raw a ry k ro ju  

tu re c k ieg o , p o d o b n e d o  ty c h , ja k ie n o sz ą  

k o b ie ty , p ra c u jąc e  w  e lek try cz n y ch  z a k ła  

d a c h  p a ry sk ie j k o le jk i p o d z ie m n e j.

N ie  b y ło b y  to  w  c a le  b rz y d k ie , a  n ie w ą t 

i p liw ie  w y g o d n ie jsz e . M o d a  c o raz  w ię ce j  

■ z ac zy n a s to so w a ć s ię d o  w y m a g ań  ż y c ia  

w sp ó łc ze sn eg o . D la k o b ie t p ra cu ją c y ch

f a lb a n k i , k o r o n e c z k i , i a n f r e lu s z k i

M o ż e p ro je k t z w in n y c h  k e ln e rek  p a ­

ry sk ic h  w y w o ła  o p o z y c ję  p ru d e rji i o b u ­

rz y  św ię to sz k ó w ’?

P e w ien  d o w c ip n y  fe lje to n is ta  p a ry sk i  

p o w m łu je s ię w  te j m ie rz e

n a  w y r o k  p a p ie ż a

P rz ed  k ilk o m a la ty , b e z p o śre d n io p o  j d z ia ła n ie s ił, k tó ry ch  m y  d z is ia j je sz c ze  ' ro g ó w d u i k ry n o lin y  s ta ją s ię n ie m o ż li-

z a k o ń cz o n e j w o jn ie , p o r. W . p o c z ą ł  z d r a ­

d z a ć  p o c z ą t k i c h o r o b y  u m y s ło w e j . G d y  

B a g iń sk i z o s ta ł o sk a rżo n y  o  z b ro d n ię  s ta ­

n u  —  c h o ro b a p . W . ta k  ju ż b y ła p o su ­

n ię tą —  iż p o c z ą ł  t w ie r d z i ć , i ż  t o  o n  j e s t  

B a g iń s k im .  S ta le  to  p o w ta rza ł i im  w ię k ­

sz y p o s tęp c h o ro b y s ię u k a zy w a ł, ty m  

b a rd z ie j s ta n o w c z o p r z y j a c i e l  B a g iń s k ie ­

g o  t w ie r d z i ł ,  ż e  o n  s a m  j e s t  B a g iń s k im .

W  o s ta tn ic h  c z a sa c h  s ta n  z d ro w ia  c h o  

(re g o  s ię  p o le p szy ł, le cz  w  c h w ilac h  a ta k u ,  

n a d a l tw ierd z ił p o r. W ., iż  o n  je s t B a g iń ­

sk im . W  d z ień , w  k tó ry m  B a g iń sk i d o -

: n ie  ro z u m iem y  —  w y w a rło  w szę d z ie  w ie l I w o śc ią i śm iesz n o śc ią . M o ż n a so b ie n a  

, k ie  w ra ż e n ie .  j n ie  p o z w o lić , a le ... w  sa lo n ie i p o  p ra c y .

Wykrycie organizacji 
szpiegowskiej na Pomorzu.

i to  w ' d o d a tk u  św ię te g o , b o  k a n o n iz o w a ­

n e g o  p o  ż y c iu  p e łn e m  z a słu g .

D o  p a p ie ż a M ik o ła ja  W ie lk ieg o , k tó ry  

w ' IX . w ie k u s te ro w a ł n a w ą P io tro w ą . 

p rz y b y ło  p o se ls tw a z B u łg a rji. G ró l B o ­

ry s p rz y ją łb y ! n ie d a w n o  w d a rę C h ry s tu ­

so w ą , le cz  w  su m ie n iu  sw ’e m  z a n ie p o k o ił 

s ię  k w e s tją , c z y  k o b ie ty  je g o  k ra ju , k tó re  

z w y c z a jem  lu d ó w ’ b a łk a ń sk ic h , c h o d ziły  

w  sz a ra w a ra c h , m o g ą n a d a l z a c h o w a ć  

te n  u b ió r?

D e p u tac ja  b u łg a rsk a u s ły sz a ła ta k ą  

o d p o w ied ź  p a p ie ż a : .

„ Je st m i z u p ełn ie  o b o ję tn ie , c z y  w a sz e  

k o b ie ty  n o sz ą sp o d n ie  c z y  sp ó d n ic e . C h o ­

d z i m i o  w ia rę  i d o b re  u c z y n k i” .

J a k  s i ę  d o w ia d u j e m y , p o m o r s k a  p o l i -  I w a n o k i lk u o s o b n ik ó w , m . in . j e d n e g o  

c j a  p o l i t y c z n a  w p a d ła  n a  t r o p y  o r g a n i -  j w  K r a k o w ie . B l i ż s z e  s z c z e g ó ły  t e j a f e r y  

z a c j i s z p i e g o w s k ie j , d z ia ła j ą c e j  n a  r z e c z  f w ła d z e t r z y m a j ą  w  t a j e m n ic y .

j e d n e g o  z  o ś c ie n n y c h  p a ń s t w . A r e s z t o -  ;

O Ś W I A D C Z E N I E  P P . S A C H Y  I  S O Ł T Y  

S I A K A .

/.z y tam y  w „ K u rje rz e ra n n y m ” : • 

„ O trz y m u je m y p ism o  te j tre śc i:

W  z w ią z k u  z a rty k u łe m  p . t. „ N ad u ­

ż y c ia w ' k ie ro w  n ic tw ie m a ry n a rk i w 'o je n  

n e j ' z a m ie sz c z o n y m  w  „ K u rje rz e  P o ra n ­

n y m ' z d n ia 1 k w ie tn ia 1 9 2 5 r . p ro s im y  

o z a m ie sz c z e n ie n a stę p u ją c eg o  w y ja śn ię  

n ia  :

M T o ru n iu m ie sz k a n a s d w ó c h p o ­

s łó w ' Z  w . L u d . N a r. i d z iw n y m  z b ie g ie m  

o k o lic z n o śc i n a sz e n a z w isk a z a cz y n a ją  

s ię o d lite ry  S .

O św iad c z am y je d n ak , ż e k o m a n d o ra  

p o d p o r. B a rto sz e w ic za w c a le n ie z n a m y  

i n ig d y , a n i je g o a k tó w ’ , a n i je g o d o k u ­

m e n tó w ’ n ie p rz e c h o w y w a liśm y , a n i te ż  

n id y w  je g o sp raw ie n ie in te rw e n io w a ­

liśm y .

In fo rm a c je o d n o sz ą ce s ię d o p o s łó w  

Z . I . N . m ie sz k a ją c y ch w  T o ru n iu  p o le -

Olbrzymi komin runął.
I p o g rz e b a ł 1 6 ro b o tn ik ó w .

B E R L IN , 3 . 4 .

W c z o ra j w ie cz o re m p o d L ip sk iem ,  

w r m ie jsc o w o śc i B o e h le n , z d a rz y ła s ię  

w  k o p a ln i w ę g ła  b ru n atn e g o  s tra szn a  k a  

• ta s tro fa . K o m in , m a jąc y  1 2 0 m ę tó w ’ w y ­

so k o śc i, z a w a lił s ię . C a ła g ó rn a c z ę ść  

sp a d ła  n a  z ie m ię , g rz eb ią c  1 6  ro b o tn ik ó w ’ . 

D w ó c h c ię ż k o ra n n y c h w y d o b y to z p o d  

g ru z ó w  re sz ta p o n io s ła śm ie rć n a m ie j­

sc u .

Ćwierć tysiąca trupów.
Z d e rz e n ie p o c ią g ó w  p o d M o sk w ą .

m ie j s c o w y m  m o s k ie w s k im . D o t y c h c z a s  

n a l i c z o n o  2 5 0 z a b i t y c h , c i ę ż e j r a n n y c h  

Z  M o s k w y  d o n o s z ą : T a s z k ie n c k i p o - 1 0 0  o s ó b , l i c z b a  l ż e j r a n n y c h  w y n o s i o -  

c ią g  e x p r e s s o w y  z  d e r z y ł  s i ę  z  p o c ią g i e m  ; k o ło  3 0 0 .

R Y G A ,  3 .1 .

g a ją w id o cz n ie n a n ie p o ro z u m ie n iu . 

Z  p o w a ż a n ie m

S te fan S a c h a  

re d ak to r „ S ło w a  P o m o rsk ie g o "  

p o se ł n a  S e jm  

F ra n c isz ek  S o łty s iak  

p o se ł n a  S e jm .

M iM  M in i
R e p re z en ta n c i z w ią z k ó w ' z a w ó d , k o le  

ja rz y b y li p rz y ję c i p rz e z m in . k o le i T y ­

sz k ę , w  c e lac h  w rę c z e n ia re zo lu c ji z w ią ­

z k u  i in te rp e lo w a n ia w  n a jw a ż n ie jsz y ch  

sp ra w ac h , a k tu a ln y c h o b e c n ie d la k o le ­

ja rzy .

W  o d p o w ie d zi m in . w y ja śn ił, iż p ro ­

je k t p ra g m a ty k i s łu ż b o w e j, p o  ro z p a trz e ­

n iu  p o p raw e k b lo k u  z w iąz k ó w ’ , w p ły n ie  

n ie b a w e m n a ra d ę m in is tró w . P ro jek t  

e m e ry tu r d la  n ie e ta to w y ch w e jd z ie n a  

ra d ę m in is tró w  ju ż w d n ia c h n a jb liż ­

sz y ch . W  sp raw ie 8 g o d z in n e g o d n ia  ro ­

b o c ze g o  m in is te r ż ą d a  śc is łeg o  p rz es trze ­

g a n ia u s ta w y i ro z p o rz ąd z eń  w y k o n aw -  

c z y ch  m in . k o le i z  1 9 2 0  r . D o d atk i z a  s łu ż ­

b ę n o c n ą ju ż z d e c y d o w a n e i ic h n o rm y  

w e jd ą  w k ró tce  w ż y c ie .

R e n ty  z a  n ie sz c z ęś liw e  w y p a d k i z o s ta ­

n ą  z w a lo ry z o w a n e . S p ra w y  e ta tó w  i p rz e  

sz e reg o w a n ia w  p ła c y m in is te r o b ie ca ł  

ro z w a ży ć g łę b ie j. Z a ż ale n ia , d o ty c z ą c e  

k a r i o d sz k o d o w a ń , p ła c o n y c h  p rz ez  p ra -  

c o w n ik ó w , m in iste r m u si u p rz ed n io  n a -

J a p o n ia  b u d u j e  f l o t ę  w o j e n n a .
L O N D Y N , 3 . 4 . (P A T )

R z ą d  ja p o ń sk i o g ło s ił o fic ja ln ie , ż e  m i  

n is te rs tw o  m a ry n a rk i  p rz y stę p u je  d o  b u ­

d o w y 2 2 n o w y c h s ta tk ó w ’ w o je n n y c h , 

w  te j lic z b ie  k ilk u  k rą ż o w n ik ó w  i k o n tr-  

to rp e d o w c ó w .

le ży c ie z b a d a ć p rz e d u d z ie le n iem  o d p o ­

w ie d z i. U m u n d u ro w a n ie  m in . k o le i s ta ra  

s ię s to p n io w a ro z sze rz y ć n a w sz y stk ich  

p ra c o w n ik ó w ’ k o le jo w y c h .

W re sz c ie m in . T y sz k a z a z n a cz y ł, i ż  

I rz ąd trak tu je p o s tu la ty ja k n a jp rz y ch y l- 

n ie j.

S z K o łn  ż e b r a k ó w . |
G a b in e t Jo h n a S m ilsa b y ł c a c k ie m  

p o d  w z g lęd e m  a rc h ite k to n ic z n y m z c a -  

łe m  z n a c z e n iu  te g o  s ło w a . M e b le w  s ty ­

lu  b a ro cc o w y m  d o s tra ja ły  s ię  d o  w ielk ich  

m a lo w id e ł, o p ra w n y ch  w  m a sy w n e  ra m y  

z ło c o n e , z a w ie szo n e  n a  p e n so w y ch  sz n u ­

ra ch . W sz y stk ie d rz w i, p ro w ad z ą ce d o  

g a b in e tu , u d ra p o w a n  e b y ły  w  b o rd o  p o r-  

tje ry  z  p lu sz u , z a ś  p o d ło g a  —  u s ła n a  o ry ­

g in a ln y m , n ie b y w ały c h ro z m iaró w  p e r ­

sk im  d y w an e m .

Z a  b iu rk ie m  w  k lu b o w y m  fo te lu , w y ­

b ity m  g o b e lin o w y m  m a te rjae m , s ied z ia ł 

sa m  Jo h n  S m ils  i d z w o n ił.

—  P ro szę  w e z w a ć  m i tu  se k re ta rk ę  —  I 

rz e k i d o lo k a ja , z k tó re g o tw a rzy b iła  1 

w ie lo le tn ia s łu ż a ln o ść n a m a g n a ck ic h  

sa lo n ac h .

—  S łu c h a m , —  o d rz e k ł su c h o .

P o c h w ili, z te k ą p o d p a c h ą , s ta n ę ła  

p rz ed  o b lic z e m  p a n a  S m ilsa  se k re ta rk a .

ty lk o  8 6  o só b ? G d z ie  p o z o s ta łe  8 ?  W sz a k  i T e n  o s ta tn i d o  m e g o  p rz ed s ię b io rstw a  n ie  

k o n ty g e n t n a sz y ch  p ra c o w n ik ó w  w y n o s i ! n a le ż y . T o  n a p ra w rd ę  w łó c zę g a . M o ż e  m u  

9 4 o so b y . ! p a n  p re fe k t  w y to c zy ć  p ro c es ... N ie c h  id z ie

—  L ip in , M ill, W in d  i K a ro  —  o d jrz e - : d o  w ię z ie n ia .

k ła  se k re ta rk a  —  z o s ta li w c z o ra j z a are sz  ! —  A leż z a p e w m ia m  p a n a p re fe k ta , ż e

to w a n i z a  w łó c z ę g o s tw o , Z e lm a C u l d o ­
s ta ła g o rąc z k i i^ n ie w y c h o d z i z d o m u , !

Jo a n n a  M a rja D ill m a  d z is ia j ś lu b , V e d t  

i C ła r n ie  o trz e źw ie li d o tą d .

—  A c h , ta  C u l, c a łe  ż y c ie  g o rą c zk u je ...  

T rz e b a  b ę d z ie z e rw a ć z n ią  k o n trak t... to  

n ie je st d la n a s p ra c o w n ic a . G o rą c zk a , 

o rą c z k a ... wciąż s ły sz ę je d n o i to sa m o .

—  Z a zię b iła  s ię , s to ją c  p o d  św ią ty n ią ...

—  P rz e c ie ż ty lk o 1 4 g o d z in p ra c u je .  

In n e  s to ją  p o  sz esn a śc ie  g o d z in  i g o rą c z ­

k i n ie d o s ta ją ...

—  A  te raz  z e c h c e p o łą cz y ć m n ie p a n i  

z p re fe k tem  p o lic ji. T rze b a  n a ty ch m ia st  

w y re k la m o w a ć L ip in a , M illa , W in d a i  

K a ro ... Z re sz tą  K a ra re k lam o w a ć  n ie b ę ­

d ę . Id jo ta , k tó ry d a je s ię ju ż c z w arty  

ra z  w  ty m  ro k u  z a are sz to w a ć . Z a ra z  p rz y

—  Z e c h c e  m i p a n i p o d a ć  n a  d z ie ń  d z i­

s ie jszy  ro z k ła d  p ra c y .

S e k re tark a  p o d a ła c h le b o d a w c y  sw e -  

p iu  w d e lk ą  k s ię g ę , w  k tó re j n ą  c h w ilę  z a ­

g łę b ił s ię p a n S m ils , p o c z em , w e rtu ją c  

k a rtk i, rz e k ł:

—  W ię c P ix a  z n ó w  p a n i w y sy ła p o d  

Jo k e y  C lu b , p rz ec ież  g o  ju ż  ta m  w sz y sc y  

g n a ją ... C o  w id zę , —  m ó w d ł d a le j, p a trzą c  

w  k s ię g ę  —  N ick a  w y sy ła  p a n i  p rz e d  p a r ­

la m e n t... a leż  tó  je s t in te lig e n tn y  i m ą d ry  

c z ło w ie k ... ta m  trz eb a w y sła ć z u p e łn ie  

k <  g o in n e g o ... i... S le p se n  n ie n a d a je s ię  

p o d  K a te d rę  św . Ja n a , ta  m p o sła łb y m  s ta  

re g o W ild a , w sz ak m a św ie tn ą m a sk ę  

ś le p c a ... A  z n ó w  te g o  k re ty n a  S in le n a  w y  

sy ła p a n i p o d  p a ła c  k ró lew sk i... N ie ... to  

ju ż  n ie  p o m y śle n ia . A le , a le , —  c ią g n ą ł  

d a le j, —  c ze m u d z iś u d a je s ię d o p ra c y

p rz y jm o w a n iu  p a n i m ó w iłe m , ż e z n ie g o  

p o c ie c h y  n ie b ę d z ie . W o g ó le b y ły ch  a k ­

to ró w  te a tra ln y c h  w ię ce j d o  p rz e d s ięb io r  

s tw a p rz y jm o w a ć n ie b ę d ę . Je s t to  n a j­

g o rsz a k a sta lu d z i. O p o w ia d a , ż e g ra ł  

H a m leta , a  m a rn e j ro li in w a lid y  o d e g rać  

n ie p o tra fi. M ia ł św ie tn ie d o ro b io n ą  ’

^ w ię ce j s ię to n ie p o w tó rz y ... D z ię k u ję  

se rd e c zn ie . W d z ię c zn o ść m o ja n ie m a  

g ra n ic . A  ta k , c z e g ó ż s i ę n ie c z y n i d la  

d o b ra lu d z k o śc i .. C ó ż b y  c i b ie d ac y  ro ­

b ili, g d y b y  m n ie  n ie  m ie li.. P rz e c ie ż  k to ś  

m u si s ię n im i o p ie k o w a ć ... P a n  p re fek t  

p o w d a d a : sp o łe c z e ń stw o ? A le ż , g d z ie o n o  

je st. . C h c e ic h  o n o  iz o lo w a ć o d  św ia ta i 

lu d z i, a  o n i p ra g n ą  ż y ć ...

— • Ja , z y sk i? R a cz e j f ila n tro p ja  z  m o ­

je j s tro n y . K o szto w a ła  m n ie  ta  p rz y jem ­

n o ść w  u b ieg ły m  ro k u  2 0 0 0  fu n tó w ’ . O to , 

c o m a m z e sw e g o p rz ed s ię b io rs tw a...  

M o ż n a b y ło b y  m ie ć c o ś n ie c o ś , a le  p a n ie  

r p re fe k c ie , p rz ec ież to s tra sz n a h o ło ta ,  

b o lsz e w ic y . C h c ie lib y 1 2 -to g o d z in n e g o  

d n ia  p ra cy . P a n  p re fe k t  s ię  śm ie je ?  P ro ­

sz ę p a n a , ta k ie c z a sy p rz e ż y w am y . A le  

n ie b ę d ę z a jm o w a ł c z a su . W ię c , z w o ln i

ic h  p a n ? D z ięk u ję . M o je u sz a n o w a n ie . 

Je szc z e  s łó w k o . M o ż e  p a n  p re fe k t w p a d -  

n ie d o n a s n a  p o k ie ra ... B ę d z ie ró w n ież  

p a n  p re z y d en t iz b  y d la o c ie m n ia ły c h , z  

k tó ry m  o b e c n ie  p o z o s ta ję  w  s to su n k a c h ... 

B io rę o d  n ie g o  tro c h ę  k a n d y d ató w , a le  to  

n a jc ięż sz y m a terja ł i d u ż o m a m  z tó m  

i sz tu c z n ą n o g ę i z a le d w ie n a u c z y ł s ię n a  i k ło p o tu . T rz eb a ic h c o w ie c z ó r z w o z ić  

।  n ie j c h o d z ić ,  a  j-u ż p o sz e d ł d o  w ię z ie n ia . • sa m o c h o d a m i d o d o m u . R o b ię to  ty lk o  

—  P o łą c z o n e ! —  p a n ie S m ils . | d la p re zy d e n ta ... W ię c , p a n p re fe k t b ę -  

i —  P a n  p re fek t?  T u  m ó w i Jo h n  S m ils . : d z ie u  n a s O c z e k u ję . U k ło n y  d la  p a n i  

। M o je  u sz an o w a n ie  p a n u  p re fek to w i.  M a m p re fe k to w e j.

in te re s , m a le ń k i in te re s . W c z o ra j z a trz y - ' S m ils , z  z a d o w o lo n ą  m in ą , p o ło ż y ł s łu  

m a n o  trz ec h  m o ic h  w y c h o w a ń có w , lu d z i c h a w k ę i, z w rac a ją c s ię d o se k re ta rk i,

n ie d o św ia d c zo n y c h : L ip in a ,, M illa  i W in - j k o n ty n u o w a ł ro z p o c zę tą z n ią ro z m o w ę: 

d a . Z a ra z p rz e sy ła m  g w a ran c ję , ż e lu - I —  T e raz , w id z i p a n i, z  k im  m u sz ę s ię  

d z ie c i w ię ce j w  p u b lic z n y ch m ie jsc ac h  | p rz y ja ź n ić ... W  p la n ie  z a jd ą  n a s tęp u ją c e  

p o k az y w a ć  s ię n ie b ę d ą . i z m ian y : P ix a  w y śle p a n i p o d D e p arta -

—  N ie c z te re c h , n ie , n ie , ty lk o  trz ec h . | m e n t S p ra w ie d liw o śc i. M a n a to  n a jo d ­

p o w ie d n ie jsz e w a ru n k i. N ie c h „ ro b i”  

c z ło w ie k a , w y p u sz c z o n e g o z w ię z ie n ia ,  

k tó re m u  n ic  in n e g o  n ie  p o z o s ta ło , ja k  ż e ­

b ra n in a . N ic k a  p o ś l e p a n i n a d  b rz e g  rz e ­

k i. N ie c h  u d a je  to p ie lc a , k tó re g o  fa le  w y ­

rz u c iły  n a  k o n ty n en t. M a  m ie ć n a  so b ie  

z m o c zo n e  u b ra n ie , (p o d  sp ó d  d a  m u  p a n i  

g u m o w ą b ie lizn ę ), w  o c z a ch n ie c h m a  

o b łę d  i ro zp a cz . N a  z a p y ta n ia  m a  o d p o ­

w ia d a ć , ż e  u s iło w a ł u to p ić  s ię , g d y ż  z g u ­

b ił sk a rb o w e p ie n iąd z e . S ta ry  k a w ał, a le  

lu d z ie  n a jle p ie j s ię  n a  n ie g o  b io rą  i w n e t 

ło ż ą  d la  sa m o b ó jc y o b fite sk ła d k i. S in ­

le n a sk ie ru je  p a n i p o d  p a rla m en t w  ro li  

sk o ń c z o n e g o id  jo ty , c o n a jle p ie j p o s ło m  

tra fia d o  p rz e k o n a n ia . N a  m ie jsc e P ix a  

d o  Ja k e y  C lu b u  w y śle  p a n i n a sz e g o  „ h ra  

b ie g o  F o n te n a ” . U b ra n y  m a  b y ć  p rz y zw o  

ic ie , c zy s ty  g o rs , k o sz u la ... o  je d n y m  w y ­

b ity m  o k u ; m o ż e u d a w ać p ija n e g o , a le  

p rz y to m n ie , ja k g d y b y o s ta te c zn o ść  

p c h n ę ła  g o  d o  z a w o d u  ż e b ra k a . O  V e ai-  

c ie  i  C la rz e , k tó rz y  n ie  o trz e źw ie li, z a w ia ­

d o m i p a n i L ig ę A n tia lk o h o lo w ą ... p ija ­

k ó w  trz y m a ć n ie  b ę d zie m y . D z iś  je szc ze  

n ie c h  s ię  n im i L ig a z a o p ie k u je . D la  Jo ­

a n n y  M a rji D ill p o s ta ra  s ię  p a n i o  m iejs ­

c e w  d o m u  p o p ra w y , z a ś g o rą cz k u ją cą  

C u ll o d d a p a n i d o  d y sp o z y c ji d y re k to ra  

te a tru , g d z ie g ra ć n a p ew n o b ę d z ie ro lę  

p ie rw sze j n a iw n e j. N a  w a k u ją ce  p o sa d y  

d a  p a n i o g ło sz e n ie  tre śc i n a s tęp u ją c e j:

„ W  p rz ed s ięb io rstw ie Jo h n a  S m ilsa  

w a k u ją  p o sa d y : d la  2  k o b ie t i d la  3  m ę ż ­

c z y z n  (w iek  n ie  s tan o w i ró ż n icy ). P ie rw ­

sz eń s tw o  p o s iad a ją  k a n d y d a c i, k tó rzy  n ie  

m a ją  n ic  d o  s trac e n ia . N a ro d o w o ść , w y ­

z n a n ie i s ta n  z d ro w ia n ie o d g ry w a ż a d ­

n e j ro li. B ra k  d o k u m e n tó w  o so b isty c h  o -  

ra z  p o c h o d z e n ie  n ie  p rz eszk o d z ą  d o  o trzy  

m a n ia  p o sa d y . R e fe ren c je z b ę d n e . K a n ­

d y d a c i z lis ta m i p o le ca jąc y m i p rz y jm o ­

w a n i n ie b ę d ą .  S t a b .
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D Ł U G O T R W A Ł Y ST R A JK W ST A R O ­
G A R D Z IE .

Ju ż o d m iesiąca trw a  w  S taro g ard z ie  

s tra jk  w  tam te jsze j fab ry ce m ebli. —  

W  o statn im  czasie w szczęte ro k o w an ia  

d o p ro w ad ziły  w  w ie lu  p u n k tach  d o  p o ro  

zu m ien ia , jed n ak że p o m im o to s tra jk  

trw a, b o w iem  p raco w n icy  żąd a ją  b y  p o d  

w y żk a w y n o siła 5 p ro c , w ięce j n iż d a je  

d y rek cja  fab ry k i.

S tra jk u jący , k tó ry ch liczb a w y n o si 

o k o ło  8 0  o só b , są  zd ecy d o w ani n ie  w ró cić  

d o  p racy  w cześn ie j, aż  w szy stk ie ich  żą ­

d an ia  zo stan ą  p rzy jęte . Z d aje s ię , że o sią  

g n ą sw ó j ce l.

W Y C H O W A N E K Z A ST R Z E L IŁ SW E G O  

O PIE K U N A .

W ieści z G rudziądza.
G rudziądz się raduje.

W  czw artek , g d y n ad szed ł „C o d ze in - 

n y E x p ress P o m o rsk i', zap an o w ało p o ­

m ięd zy o b y w ate ls tw em  jak ieś n ad zw y ­

cza jn e p o ru szen ie . C h ło p acy  ro b ili zn ak o  

m ity in te res . W  W ielk o p o lan ce p o d aw a ­

n o so b ie czerw o ny „E x p ress P o m o rsk i”  

z rąk  d o  rąk , tak  iż p . K o w alczy k  za trw o  

żo n y , czy  czasam i o  n im  n ie  p iszą, p o lec ił 

p ie rw szem u p ła tn iczem u k u p ić n a jeg o  

k o sz t g aze tę i p o k ry jo m u d o n ie j w ej­

rzeć . G o ście , zw łaszcza k u p cy w sk azy ­

w ali so b ie rad o śn ie w zm ian k ę d y rek c ji  

p o cz ty , k tó ra zapo w iad a, iż „p race

d o  p rzed sio n k u  p o czto w ego , ab y  o b e jrzeć  

w sp o m n ian ą tab licę o rjen tacy jn ą . P o  

d łu ższem szu k an iu o d n a jd u ję w y so k o  

p o n ad g ło w ą co ś 2 m etry  p o n ad z iem ią  

św ieżo n a tek tu rze n a lep io n y ark u sz  

k an cela ry jn eg o p ap ie ru , n a k tó rem  w i­

d n ie je w  1 0 k o lu m ien k ach d ro b n iu tk ie  

ręczn e p ism o . B ęd ąc k ró tk o w id zem  zw ra  

cam  s ię d o k ilk u zn a jo m y ch o só b ze  

w zro k iem  so k o lim  —  lecz  i te p ism a n ie  

m o g ą o d cy fro w ać z p o w o d u  d a lek ie j o d ­

leg łośc i. W ięc n a  có ż te o b w ieszczen ia , 

jeże li p o trzeb a d o p ie ro d rab in k i, ab y  je  

p rzeczy tać? T ak ie o b w ieszczen ia n ie

C h leb a p o d d o sta tk iem  w  św ię ta W ielka ­

n o cn e?

M o że k sięża p ro b o szczo w ie zech cą p a ­

m iętać d z is ia j o  te j sp raw ie i p rzem ó w ić  

d o  se rc p o siad a jący ch . T y lk o , czy o n i to  

b ęd ą  s ły szeć?

K O N FE R E N C JA  W Y W IA D O W C Z A  

SZ K O Ł Y H A N D L O W E J.
K o n feren cja w y w iad ow cza z ro d z ica ­

m i u czn ió w  i u czen ie S zk o ły H an d lo w ej  

Izb y  P rzem y sło w o  H an d low ej w  T o ru n iu  

o p o stęp ach  w  n au ce i sp raw o w an iu  o d ­

b ęd z ie s ię w  p o n ied z iałek 6 -g o k w ie tn ia  

b .r. o  g o d z . 1 -e j p o  p o ł. w  k an ce larji szk o ­

ły  (g m ach  S zk o ły  W y d zia ło w ej n a  P lacu  

św . K atarzy n y  —  II p ię tro , p o k ó j 3 3 ).

Z b ro d n i n a  W ilh e lm ie  K iih lu  g o sp o d a  

rzu  z G aran to w ic (p o w . W ąbrzesk i), k tó ­

ry w  n o cy 3 1 m arca zo sta ł zastrze lo ny  

p rzez o k n o , d o k o n a ł, jak  to  ś led ztw o  w y ­

k azało w łasn y w y ch o w an ek K iih la , n ie ­

jak i A lfred N eu m an n . M o rd erca  p o p e łn ił 

zab ó js tw o , zam ierza jąc za p o m o cą p ie ­

n ięd zy , o siąg n ię ty ch z zrab o w an eg o zb o ­

ża , u c iec d o N iem iec , ce lem  u n ik n ięc ia  

p o lsk ie j s łu żb y w o jsk o w ej.

■i inriTwmHasBMaMM iiimiii wniiiiiiMWMWbmem

Z E SPO R T U .

S en sac ją d la zw o len n ik ó w  sp o rtu  b ę ­

d z ie  d z is ie jszy  m ecz m ięd zy  m istrzem  Ł o  

d z i Ł . K . S . a  T o ru ńsk im  K lu b em  S p o rto ­

w y m , k tó ry o d b ęd z ie s ię n a  b o isk u  p rzy  

S zo sie C h ełm iń sk ie j o g od z. 4 -e j p o p o ­

łu d n iu .
Ł . K . S . ju ż  p rzyb y ł w  n a js iln ie jszy m  

d o d y sp o zy c ji m ający m  sk ład zie ip rzy -

g o to w u je s ię d o w alk i, k tó ra zad ecy d o ­

w ać m a, czy o statn ie zw ycięstw o n ad  

W isłą K rak o w sk ą b y ło w y p raco w an em , 

czy  też  p rzy p ad k o w em . W alk a  b ęd z ie  n ie  

w ątp liw ie c iężk a a le i c iek aw a, d o sta r ­

cza jąca d u żo em o cji.

N ależy p rzy p u szczać, że zw o len n icy  

sp o rtu  tłu m n ie  p o d ążą  n a  b o isk o , tem b ar  

d z ie j że d o 1 0 -g o m aja n ie b ęd z ie w  T o ­

ru n iu  żad n e j p o w ażn iejszej im p rezy  p ił­

k arsk ie j.

W  d ru g ie św ię to W ielk an o cy o rg an i­

zu je T . K . S . lek k o - a tle ty czne zaw o d y  

m ięd zy k lu b o w e, p ro g ram  k tó ry ch  je szcze  

p o d am y .
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E ST R A D A  I E K R A N .

,C ristaI !’: D ziew czę z Pontecuculi.
A trak cy jn a n o w o ść . D o b rze „zro b io ­

n a* o p ere tk a film o w a, k tó ra jed nak że  

a trak c ją  je s t w łaśc iw ie ty lk o d z ięk i sp e ­

c ja ln ie sp ro w ad zo n em u ch ó ro w i, k tó re ­

g o p ro d u k c je p u b liczn o ść p rzy jm u je  

b ard zo m ile .

N a u w ag ę zasłu g u je trzec i ak t, d a ją -

cy  o b razek z ży c ia m ało m iasteczk o w eg o , 

p e łen k o m iczn y ch m o m en tów .

Jak p o w ied zia łem , o p ere tk a „D ziew ­

czę z P o n tecu cu li” —  to  m iła  rzecz , a le . 

ja w o lę „H rab in ę M aricę  ’ lu b „M an e ­

w ry je sien n e z p . K aw efK ą. T o lep sze!

„C orso": „H arold L loyd".
K to  ch ce s ię  u śm iać S erd eczn ie  w  cza ­

s ie p o stn y m  riech a j id zie d o  k in a  „C o r­

so ' . ab y „ jeg o ' zo b aczy ć . O n je s t b o h a ­

te rem  k ilk u  d w u ak tó w ek , k tó re św ie ­

tn ie w y p ro w aó .w n y m i łam an y m i b u d zą  

śn  iec li aż d o łez .

T o ru ń , n ied z ie la 5 k w ie tn ia

Co niesie dzień?

T E A T R  M IEJSK I.
D ziś, w  n ied z ie lę , o  g o d z . 3 .3 0 p o p o ł. 

(ceny do połow y zniżone) u k aże s ię p o  

raz o statn i d o w cip na  i o ry g in a ln a  k o m e- 

d ja J . S zan iaw sk ieg o „Ptak” , w k tó re j 

p o żeg n a n aszą p u b liczn o ść u ro cza i u ta ­

len to w an a art. p . H alina C ieszkow ska. 
P artn eru ją  w  ro lach g łó w ny ch p .p . d y r. 

B enda i W iśniew ski.
W ieczorem  —  o sta tn ia n o w o ść n asze j 

scen y , p rześliczn a o p ere ta  K alm an a „M a  

new ry jesienne", — pożegnalny w ystęp  

k ró lo w ej o p eretk i, W iktorji K aw eckiej, 
k tó rej s ło w iczy g ło s i w y tw o rn y arty zm  

en tu z jazm u je o lśn io ne au d y to rju m . S e ­

k u n d u ją s ław n ej p rim ad o n n ie p .p . B ol­
ko, Z dzitow iecki, Ilcew icz, L enk, T atar-

w p rzero b ien iu  ram ek  m o siężn y ch d la  

sk rzy nek  p o czto w y ch zo sta ły ju ż p o d ję ­

te ” , —  d z ięk i in ic ja ty w ie n aszeg o  p ism a.  

G ru d z iąd z d o stan ie w ięc p o 5 le tn iem  

c ierp liw em  czek an iu  tab liczk i, jak ie m a ­

ją  ju ż o d d aw n a in n e  m iasta  P o m o rza . —  

M iejm y  n ad z ie ję , iż s tan ie s ię to  je szcze  

p rzed w y staw ą . D y rek c ja p o w o łu je s ię  

w  sw em  o św iad czen iu n a san ac ję sk ar­

b u . Z ad z iw ia jącą  je s t jed n ak  rzeczą, d la ­

czeg o sk arb  w y ją tk o w o tak u p o śled z ił

p rzyn o szą żad n e j k o rzy śc i p u b liczn o śc i. 

O b w ieszczen ie  to  je s t w  p rzed sio n ku . Je ­

że li zaś d rw i fro n to w e są zam k n ię te , 

sk ąd  p u b liczn o ść m a w ied z ieć , k ied y  s ię

SE K R E T A R IA T Z JE D N O C Z E N IA Z A ­
W O D O W E G O  PO L SK IE G O .

zaw iad am ia, że w  p o n ied z ia łek w ieczo ­

rem  w  sa li „C o n co rd ji” o d b ęd z ie s ię  w ie l-
o n e d la  n ie j zn o w u  o tw o rzą. D y rek c ja  p o  j ze ł)ran ie w szystk ich cz ło n k ó w  Z . Z .
w o łu je s ię , iż p o d o b n y ch  tab lic o rjen ta - 

cy jn ych n ie p o siad a żad en u rząd , D y ­

rek cja jed n ako w o ż zap o m in a , iż p o cz ta  

to s łu żb a zu p e łn ie in n a , n ie m ająca n ic  

w sp ó ln eg o z in n y m i u rzęd am i. Z resz tą  

in n e u rzęd y p o cz to w e m ają tak ie k arty

P . i b ezro b o tn y ch z m iasta T o ru n ia . N a  

p o rząd k u  o b rad  b . w ażn e  sp raw y .

E G Z A M IN  D O JR ZA Ł O ŚCI  

dla eksternistów (stek) w  państw ow ych  

• sem inarjach  nauczycielskich.
K u ra to rju m O k ręgu S zk o ln eg o P o -  

sk e ig o h an d lu i p rzem y słu  teg o n a jw ię - | w ięc ch o d z i p u b liczn o śc i g ru d z iąd zk ie j! m o rsk ieg o  zaw iad am ia, że eg zam in d o j- 

ce j w y m ag a , n a to m iast in n e m iasta P o - 1 C h o d z i je j o . k artę in fo rm acy jn ą , o d  k tó - > rza ło śc i d la ek ste rn istó w  (s tek ) o d b ęd z ie  

m o rza o b d arzy ł ch o ć p ro w izo ry czn em i re j d o  k tó re j o tw arty  je st u rząd  p o cz to - ) s ję w  p ań stw o w em  sem inarju m  n au czy - 

tab liczk am i z d rzew a lu b in n eg o m ate- w y d la n o rm aln ej ek sp ed y cji, o jak im  ‘ c ie lsk iem  m ęsk iem  im . S tasz ica w  G ru - 

rja łu ! K to tu p o n o si w in ę? O b y w ate l- czasie m o żn a ek sp ed jow ać n iek tó re p rze ń z iąd zu  w  d n iach  1 8 , 1 9 i 2 0  m aja  
s tw o czy też d y rek cja p o cz ty , k tó ra s ię sy łk i je szcze za o p ła tą  d o d a tk o w ą. T ak a  f P o d an ia zao pa trzo n e o d p o w ied n im i  

o to zap ew n e za m ało s ta ra ła u  m iaro - o rjen tac ja je s t d la k u p ca k o n ieczn ie p o - i za łączn ik am i n ad sy łać n a leży d o K u ra-
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G ru d ziąd z, k tó ry jak o cen trala p o m o r- o rjen tacy jne n .p . w C h o jn icach . O  co

d a jn y ch  in stan cyj?  1

Z an o sząc k o resp o n d en c ję , w stęp u ję k u ł w  n r. 3 8 n ie  zaczep ia .

kiew icz i Pillati w  ro lach  g łó w n y ch . D y ­

ry g u je  z  p am ięc i p ro f. Y rley  - Ju rk iew icz.

Ju tro , w  p o n ied z ia łek , p rzedstaw ien ie  

zaw ieszo n e , z p o w o d u p ró b y jen era ln ej 

w to rk o w ej p rem jery  sz tu k i p a trjo ty czn e j 

fran cu sk ie j R en e  B azin  p  .t. „W  niem iec­
kich szponach".

D O M  K O N FE K CY JN Y

(w ł. p . N o w ack i) u l. S zero k a  3 3 o trzy m ał 

w  ty ch  d n iach  w ięk sze  p artje  to w aró w  —  

k o n fek cy j d am sk ie j i m ęsk ie j, jak o też i 

g a lan te rji m ęsk ie j T o w ary te p o leca p o  

cen ach k o n k u ren cy jn y ch . N ie w ątp im y , 

że szczeg ó ln ie  w  o b ecn e j p o rze  p rzed św ią  

teczn e j i w io senn e j o d w ied z i g o  w ięk sza  

liczb a k u p u jący ch , k tó rzy p rzek o n ać s ię  

b ęd ą m o g li o n isk ich cen ach jak i d o ­

b o ro w ej jak o ści to w aru . Z w racam y  u w a ­

g ę n a d z isie jsze o g ło szen ie .

PR Z Y PO M IN A M Y

że d z is ia j o d b ęd z ie s ię W aln e Z eb ran ie  

S p ó łd z ie ln i U rzęd n ik ó w T rzeb a, ażeb y  

w szy scy cz ło n k o w ie  S p ó łd zie ln i s taw ili  

s ię n a zeb ran ie .

Z W R A C A M Y  U W A G Ę

n a o g ło szen ie p . K . W itkow skiego p rzy  

ul. Szerokiej, k tó ry  p o leca sw ó j b o g a to  

zao p a trzo n y sk ład arty k u łó w m ęsk ich  

F irm a ta zn an ą je s t z cen k o n k u ren cy j­

n y ch .

PR Z Y PO M IN A M Y JE SZ C Z E W  O ST A ­
T N IE J C H W ILI

iż  „W ie lk a  L o terja  S p o ży w cza ” n a  b ezro ­

b o tn y ch p raco w n ik ów u m y sło w y ch  

w  n ied z ie lę  5 -g o k w ietn ia  ro zp o czn ie s ię  

w  D w o rze A rtu sa  o  g o d z in ie 2 -e j i trw ać

b ęd z ie d o  g o d z in y  6 -e j w ieczo rem . D ziec i,

Uh

i®

rza ło śc i d la ek ste rn istó w  (s tek ) o d b ęd z ie  

I s ię w  p ań stw o w em  sem inarju m  n au czy -

tizeb n a . T ab liczek n ad o k ien k am i arty - to rju m  O k ręg u S zk o ln eg o P o m o rsk ieg o  

” - • w  T o ru n iu w  ten n in ie d o d n ia 1 0 m aja
i  u  iiim i— T— n p iw rrT 'H iii« ii  n — — aM n aaa—  b .r.

m ające w ziąć u d z ia ł w  k o n k u rsie b a je ­

czek —  zap rasza k o m ite t n a g o d z in ę  

trzec ią .

O B W IE SZ C Z E N IE .

N a p o rząd ek o b rad  ro k ow ań  p o lsk o -  

n iem ieck ich w ejd z ie w k ró tce sp raw a  

zw ro tu p rzez N iem cy R ząd ow i P o lsk ie ­

m u  k w o t p rzy p ad a jący ch  za św iad czen ia  

w y k o n an e  n a  o b szarach  u stąp ion y ch  P o l 

see  p o d czas w o jn y  p rzez g m in y  o raz  o so ­

b y  p ry w atn e .

W zy w a s ię w szy stk ie o so b y i in s ty ­

tu c je  p ry w atn o  p raw n e w  o b ręb ie  m iasta  

T o ru n ia , b y n a ty chm iast zg ło siły s ię  

w  M agistracie p o k ó j 2 0 , o ile ro szczą  so ­

b ie jak iek o lw iek p re ten sje  o zw ro t k w o t 

za  św iad czen ia w y k o n an e d la  w ładz  n ie ­

m ieck ich  p o d czas w o jn y św ia to w ej.

T o ru ń , d n ia  2 . 4 .1 9 2 5 .

P rezy d en t.

O  PO M O C  B E ZR O B O T N Y M .

Jak s ię d o w iad u jem y , zarząd  m iasta  

m a zam iar p rzy jść z p o m ocą b ezro bo ­

tn y m , m ający m  ro d z in y d o u trzy m an ia .

T U R N IE J R A D IO A M A T O R SK I.
P o zn ańsk i o d d z ia ł s to w arzy szen ia  ra -  

d ja tech n ik ó w  p o lsk ich u rząd za d n ia 1 8 . 

k w ie tn ia  w  C o lleg iu m  M ed icu m  w  P o zn a  

: n iu  tu rn iej rad jo am ato ró w . D o  p o p isu  b ę  

. d ą  d o p u szczan e w y łączn ie ap araty w ła-  

' sn o ręczn ie zm o n to w an e p rzez p .p . rad jo ­

am ato ró w . —  O d b ió r p o w in ien  b y ć w y ­

raźn ie  s ły sza lny  w  sa li n a  3 0 0 o só b . S to ­

w arzy szen ie  o d a je d o  d y sp o zy c ji zam ie j­

sco w y ch u czestn ik ó w  n iezb ęd n e ak ceso - 

rja (b a te rje , g ło śn ik , p o silacz i t.p .) L i­

s to w n e zg ło szen ia n a leży sk ie ro w y w ać  

d o  p . asy sten ta K o złow sk ieg o , zak ład  fi­

zy k i, F red ry  1 0 , P o zn ań .

p rzez  u d z ie len ie  k ażd em u  z  n ich  1 5  f. m ą ­
k i ty tu łem  zap o m og i.

P rzy  te j o k az ji p o n o w n ie  zazn aczam y , 

że z o g ó ln e j liczb y 4 5 0 b ezro b o tn y ch  za ­

led w ie 6 9 o trzy m u je n iew ielk ie zasiłk i;  

w szy scy in n i, p o zb aw ien i p racy ju ż o d  

w ie lu  ty g o d n i n aw et m iesięcy  ży ją  w raz  

z ro d z in am i w  n a jo k ro p n ie jsze j n ęd zy . 

A  p rzecież  m am y  w  m ieśc ie  lu d z i b ard zo  

b o g a tych , k tó rzy  jak o  k a to licy  zn a ją  za ­

p ew n e  p rzy k azan ie o  m iło sie rd ziu  ch rzę ­

śc i  jań sk iem . C zy  n ik t z n aszy ch k rezu - 

só w  n ie  zd o b ęd z ie  s ię  n a  h o jn y  g iest  i n ie  

zech ce  p rzy czy n ić  s ię d o  teg o , ab y  ro d z i-

n y b ezro b o tny ch m iały p rzy n a jm n iej

Przy  Parku  ul - K onop-

M iejskim M vtw l IC I nickiejnr.4

(d aw n . G ran d k a)

Restauracja i Kawiarnia
p o leca s ię S zan o w n ej P u b liczn o śc i specjalną kuchnią  i w yroby  

cukiernicze p ie rw szo rzęd ny ch s ił w arszaw sk ich .

C o d zien n ie k o n cert m u zy k i zag ran iczn e j.
L o k al o tw arty o d 8 -e j ran o  d o  4 -e | ran o .

W y d aw an ie o b iad ó w  o d g o d z . 1 2 -e j d o g o d z . 4 -e j.

W  n ied z ie le i św ię ta K O N C E R T o d g o d z . 1 2-e j 
w  p o łu d n ie .

Z p o w ażan iem  
Z A R Z Ą D :  

B I. Sękow ski. H K ocięcki.

w

Co grojg (v Teatrze?
W  T oruniu:

D ziś
P o  p o łu d n iu : 

„Ptak”.

W ieczo rem : 

tJK auew ry jesienne."

Jutro
P rzed staw ien ie  zaw ieszo n e .

w  G ru d z iąd zu :

D ziś
P o  p o łu d n iu :  

„K opciuszek"  i „W idm a ’ .
W ieczo rem :

„W idm a" i „Sędziow ie."

Jutro
„W idm a i Sędziow ie".

C R IST A L
D ziś

Dziewce z Pontecuculi 
o p eretk a film o w a  

śp iew  i o rk iestra p o d b a tu tą s ły n ­

n eg o k ap e lm istrza S i ro ty

P o czą tek o g . 5 3 0 , 7 1 5 , 9

PA Ł A C E
D ziś

P rzep o n ę arcy d z  e lo sz tu k i k in em , p t

FIO Ł K I C E SA R SK IE

P o tężn y d ram at w  9 -ciu w ie lk ich ak tach . 
O b raz b ędz ie ilu s tro w an y z śp iew am i w  
języ k ach p o lsk i f an c . w  w y k on an iu  p . 
L . R osińskiej,p iim ad o n y  s tó ł tea tr zag . 
U w aga! P o cz o  g o d z 5 , 7 i 9 , w  n ied z 4

Z dniem  1 kw ietnia 1925 r. U R Z Ę D O W Ą SPE D Y C JĘ K O L E JO W Ą p7 ’T o™ I.N T<£S^”y przejm uje

Z jednoczone W nrsznw sR le tow arzystw o transportu i Z esiugl Polskiej S. A . O ddział ®  T oruniu ul. M odoioo 9, T el. 75
...i. . .ni. no " ■“ 1 ■’ '

Z w ó zk a —  C len ie —  W aran to w an ie — U b ezp ieczen ie — T ran f  O rty zb io ro w e — Ż eg lu g a i w sze lk ie o p erac je sp ed y to rsk ie
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Uwaga!

Bławaty 

Jedwabie

W eK ciii m esR fl
U bran ia w ełniane

so l dn ie w ykonane . od zł. 2d ,

U bran ia kam garnow e  
najnow sze fasony . od zł. 5»,

P łaszcze w ełn iane
eleganck ie fasony . od zł. 55,

P łaszcze gum ow e
zagren  czne ... od zł. 2o ,

Spodn ie w ełniane  _
burdzo trw ale . . . o .d zł « ,5v

Spodn ie kam garnow e . _  
tow ar p tertfrzo rzędny od  zł. 1»,O U

Uwaga!

Uwaga!

Bławaty

Jedwabie

Konfekcja 

damska i męska

Zawiadomienie!
O trzym ałem w iększe partje konfekcji dam sk iej i m ęsk iej oraz  

galan terji m ęsk iej i oddaję  takow e po  cenach  konkurencyjnych !

Suknie w ełn iane 1 Q  r o  
m odne w ykonan ie od zł.

Suknie  gabardynow e jrt nn
w  różnych ko lo rach od zł.

Suknie jedw abne nt nn
C rep de C h  ne . . od zł. U J,  U  U

B luzk i do pran ia 19  r a 
Z efir zagran iczny . od zł.

B luzki jedw abne  i  k  r a
C reo de C h  ne . . od zł. -l«b 3U

Spódn iczk i 11  00
w  różnych deseniach od  zł.

K ostjum y  angielsk ie ng  r„
całe na podszew ce od zł.

K ostjum y  gabardyn , o. 00  
m odne w ykonan ie . od zł.

P łaszcze angielsk ie on  nn

P łaszcze bostonow e nn  
najnow sze fasony . od zł. O ljU U

P łaszcze suk ienne 99
satyny z ’gran iczne od zł.

G alanteria m ęska
K oszu le w ierzchnie  

zefirow e .................... od  zł. 7,25

K raw aty (w iązanki) .
m odne desen ie . . od zł 1,75

R ękaw iczk i skórkow e _ _
K tig ie lsk te N appa . oo zł. 7,75

Skarpety baw ełn iane n _
bardzo trw ałe , . . od zł. u ,55

C zapki sportow e  o _
so lidne w ykonan ie . od zł. 2,25

K apelusze zagran iczne
m odne fasony . . . od zł. b ,O v

S tale w ielk i w ybór w szelk ie j konfekcji dam sk iej i m ęsk iej! —  O statn ie now ości w  jed - j8™"™"■■■■■■■■ 
w abiach i m aterja łach dam sk ich zagran icznych! —  Z asada: W ielk i obró t m ały zysk  ! | Uwaga!

D O M  K O M  E K C Y J^ Y
gaamsicai męska

TELEFON 132 TORUŃ SZEROKA 33 I

„BRISTOL"
Merwszonędna tmimia I Kawiarnia 

T oruń, Szeroka 23. T elefon  104. 

właśc.: k im Baker. Byr. Mittzyslaw Gawrytli 

Poleca stiole oylme 
wyroby cukiernicze 
i przy jm uje zam ów ienia na takow e.

S um ienna i rzete lna obsługa  
i p ierw szorzędne podaw anie!

Specja lność! M oka turecka! 

C odziennie od godziny 6 koncert 
artystyczny.

W  n iedzie lę i św ięta: M atine od  godz. 12— 2

K apelusze —  C zapk i H

koszule kol., kraw aty i w szelk ie  
inne artykuły m ęskie poleca w  
w ielk im w yborze po cenach  

konkurencyjnych

Kazimierz WitKowskl. Toruń
Szeroka 19  —  S kład artyku łó w  m ęsk .

1

■

F oto-Salon
W . K ow alczyka  

P rzędza  m r  ze 14

6 pocztów ek 4 złote  
P ortrety od  8  złotych  

artystyczne w ykonane

U w aga:gC eny rek lam ow e.

Na Święta! 
M igdały ,su łtan i ok i, 
rodzynk i, drożdże, 

cuk ier pudrow y, 
m ąkę  w  najlepszym  
gat, farbę do jaj, 
przypraw y  do  ciast 

po leca

A raczew sk i
N arożn ik O  ełtn insk a przy  

R ynku .’^O i- J

i Pierwszorzędna Restauracja v lorniiO
„Dwór Artusa*1 f

Telefon 71 poleca Telefon 71 &

jswa wyborową kuchnią|
B ufet restau racji zaopatrzony  w  w yborow e s  

g  p iw a, w ina, w ódki i lik iery oraz sm aczne  w  
zakąsk i. —  —  P ijne m iody w  szk lankach . 1

C odzienn ie koncert:
$  w  po lu  ln ie od '/21 do 3 —  w ieczorem  od 7 do 1 .

$ O ny przystępne —  O bsługa rzete lna . 

^175  Z pow ażan iem A . B R A U N IE .

L uM  Szym ańsk i
Urzędowy spedytor kolei
Toruń, Żeglarska 3. tel. 909 । 914.

SP E D Y C JA (t64)
tow aru ko leją i w odą

T R A N SP O R T M E B L I
P rzeprow adzk i w  paten tow ych  m eblow ych  w ozach  now o  
w yściełanych , pakm 'strze  i w yszkol, robo tn ik  do  dyspoz.

M A G A Z Y N O W A N IE
M agazyny  z boczn icam i ko lejow ym i, w yładow anie w prost 

z w agonu z zaoszczędzen iem  zw ózk i.

W Y P O Ż Y C Z A N IE
: K onie i w ozy na każde te lefon iczne zaw ołan ie . : — :

Z W  Ó Z K  A  
całow agonow ych przesy łek po cen ie konkurency jnej.  

P roszę żądać ofert P roszę żądać ofert

Ż E G L U G A
:: w łasne parosta tk i do ho low ania tra tew  i berlinek . :: 

P A R O ST A T K I D O  W Y C IE C Z E K  
na 150 osób każ ego czasu .

IN F O R M A C JE  
koszto rysy co do tary f ko lejow y, tary f celnych sk łado ­
w ego posto jow ego 11 . d . służę każdego  czasu  bezp łatn ie  
U rzędow o aprobow ane czysto spedycy jno-transportow e  

przedsięb io rstw o istn ie jące od roku 19 2 .
F achow ość  Szybkość

P unktualność T aniość.

K R E K L A M A
jest dźw ign ią

na u licy Ł aziennej 21

WalaMoMiMi'
M . H A R T W IG  i SK A ., T O R U Ń

T elefon 446 .

A m erykańska stacja benzynow a  
czynna cały dzień

Ow. litmii, titid zam-enue. Oliwa, Tawat

P olecam  na  św ięta ~  

najlepszą m ąkę na p ieczyw o  
-------  m arki-------

„D iam ant”
w  oryginalnych w oreczkach 5> funtow ych .

J. LUDTKE 
S kład m ąki, zboża i paszy  

T oruń , Ś trum ykow a 14 - - T elefon 356 ..

S N a  W ielkanoc!
P oncze  

wypalanki, rumy 

i likiery deserowe 
w  najw iększym w yborze  

po leca  [176

L .  O m ieczy  ńsk i
T oruń , ul. C hełm ińska 6

KlOOOOOOOOOOOOOOtg 
Wysoki zgM poboczny 
znajdą w  kró tk im  czasie pan ie i panow ie bez  
kap ita łu i w ielk iego trudu przy jm ując nasze  

zastępstw o . —  Z w racać się : 

HMKe, Berlin H 4, Chaussestr. 46

X

X

E. SLAWIK
TORUŃ, STARY RYNEK Nr. 27

po leca  163

G rzyby  m arynow ane, K or­

niszony  i P ik le, K onfitury  

i O w oce, W afle i O płatk i, 

O rzechy , M igdały , M arm o ­

lady  itd . W ina  krajow e  i  i.
po cenach b . n isk ich .

P rzy P afislw in M agizyn i? W jiohów T yton iow y  th
»tralii, m. Kwrdta 1

w akują

dyl! stonoiolskn urzędnicze
K andydaci w inn i posiadać conajm niej u- 

kończone trzy k lasy g im nazjum  i odby tą  obo ­
w iązkow ą służbę w ojskow ą. D o podań należy  
do łączyć: dok ładny życio rys, m etrykę urodze ­
n ia , dow ody posiadan ia obyw atelstw a po lsk ie­
go , zaśw iadczen ie stw ierdzające stosunek do  
w ojskow ości, św iadectw a szko lne, ew ent. św ia ­
dectw a z poprzedn ich prac, św iadectw o urzę­
dow ego lekarza pow iatow ego stw ierdzające 
uzdo ln ien ie fizyczna do służby państw ow ej, 
ew ent. m etrykę ślubu  i urodzen ia dzieci, i św ia ­
dectw o m oralności.

O ferty  należy  sk ierow ać  do  tu t. m agazynu .

(— ) C  z  a  c  h  1 a, k ierow nik .

W yciąć i zachow ać!

P olecam  się do przeprow a  
dzan ia w szelk ich  sp raw , ła ­
godzen ia  za  targów  pom i  ędzy  
pracodaw cam i a pracob io r­
cam i na drodze ugodow ej, 
w ykonuję w szelk ie w niosk i 
do w ładz rzeczow o i su ­
m ienn i* ’,  ud  H elam  porad  itp . 
J. Ł ukow sk i, obrońca  

pryw atny w  W ejherow ie.

P odziękow anie.

P anu J. Ł ukow sk iem u o- 
brońcy  pry  w . w  W ejherow ie  
dzięku jem y uprzejm ie za  
sku teczne przeprow adzen ie  
i w yrob ień  e nam  ren t in  
w alidzk ich  k tó re  n ie  by łyby  
nam przypad ły , bez je^o  
rzeczow ej pom ocy. — P o ­
lecam y to rzete lne b iu ro  
z całem przekonaniem . —

W ejherow o, w  m arcu  1925  
Ju ljusz M arzyńsk i 
A ugust*n R hode.

złota i srebrna biżuterja 
Z egary i zegark i  
w  różnym  w ykonan iu

Własna pracownia reparacyjnal [152

Jan Nalaskowski, Piekary

R edaktor naczelny: Jan Z agierskL N akładem  i czcionkam i D rukarn i R obotn . W . P aw lak i S-ka w T orun iu . R edaktor odpow iedz.: F ranciszek  K w iatkow sk i


